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C a n y  p r a n u m a r a t y i

W e Lwowre bał dorę-
caen a <ło doran . miea. zł. 2 - ,  kwart. Qr—
t dostawą do domu . mles z ł.2 '4 0 , kw art ?*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. z ł.2 '4 0 , kwart 7 -—

ćzjran lcą  . . .  mies. zł. 5  —, kwart. 1 5 '—

Numer telełonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO LwOw 
Nt 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
l w 6 w , ul.  z im o r o w ic z a  15 I. p .

Listy nalały frankować. — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca iię.

C E N A
NUMERU

10gr.

Cany og loaiaA i
Za I w l a n i  milimetr cm. sscr.) w  zwjritfjrcn o(«oa<ratM a 
gr. 18, w naaesłaatm  1 w a tk ro lo fach  a r .  ty , w kroaica. raptw 
t u r ,  kalał fosaokarcsy, patki w takłcla n r. 78, pod i|  S a ­
kiem na plerwattl stroni* M l. V — .  Tabelaryczne o SS prc. d ra­
tek  Za jenao ttowo « drobnych ogłoaieaiach g r . te, <- pno 
i sprzedał iłow e g r . n ,  metrymonlalne, troreipondinej* 
prywatna atewo g r . St, dla poazuk u ją c y c h  p ra c y  gr. I . 
Z aattraatenlam mieląc M a -c . Zagraniczne o aa p rc . drotal

Sens porozumienia. Żądania Polaków w Czechosłowacji.
Zawarte przed przeszło rokiem po* 

rozumienie angielsko-włoskie nie miar 
ło cech trwałości. W ojna domowa w 
Hiszpanii dawała ciągle nowe powody 
do nieporozumień, wzmaganych je* 
szcze przez niechęć Anglii do uznawać 
nia imperium włoskiego. Coraz żyw* 
sza propaganda włoska przeciw An* 
glii w świecie arabskim, używając głó* 
wnie jako atutu sprawy palestyńskiej, 
doprowadziła do „wojny na falach 
eteru".

Decydujący zwrot nastąpił po prze? 
sileniu w gabinecie angielskim związa- 
nym z dymisją ministra Edena. Wyty* 
cz.ne polityki premiera Chamberlaina 
pozwoliły przewidzieć bliskie nawią* 
zame porozumienia angielsko*włoskit 
go. W  licznych rokowaniach toczą* 
cych się w Londynie i w Rzymie ioz* 
wiązano wszystkie kwestie sporne. W  
zawartym obecnie porozumieniu inte* 
resy obu państw na Morzu Sródziem* 
nym zostały oficjalnie stwierdzone. I 
Wielka Brytania i Włochy zastrzegają 
sobie pełną swobodę w fortyfikowa* 
niu swych baz morskich; zabezpieczo* 
no interesy włoskie w Palestynie i an* 
gielskie nad jeziorem Tsana. Potwier* 
dzono również prawo wolnej żeglugi 
przez Kanał Suczki w czasie pokoju i 
wojny Włochy zobowiązały się me 
mieszać do spraw obszarów położo* 
nych na wschodnim wybrzeżu Morza 
Czarnego, zostawiając je wpływom 
angielskim. Między Abisynia a posia* 
dłościami angielskimi zostana nawią­
zane stosunki handlowe. Włosi zaprze 
staną propagandy antybrytyjskiej. In­
tegralność Hiszpanii została zapewnie* 
na a wojska włoskie wycofają się z te* 
renów walki. W  zamian za to Wielka 
Brytania podejmie w łonie Ligi Naro* 
dów akcję w sprawie uznania podboju 
Abisynii.

Rokowania toczyły się w okoliczno* 
ściach nadzwyczaj sprzyjających pozy­
tywnemu ich zakończeniu. Z jednej 
bowiem strony premier Chamberlain 
zaangażował po ustąpieniu Edena cały 
swój osobisty autorytet w kierunku o* 
siągniecia porozumienia z Włochami 
oraz pociągnął za sobą całe stronni* 
ctwo konserwatywne, które udzieliło 
mu całkowitego poparcia. Głównym 
motywem premiera było zapewnienie 
sobie gwarancji bezpieczeństwa dróg 
komunikacyjnych, łączących wysp' 
Albionu z jej wschodnimi dominiami, 
zaniechanie propagandy panarabskiej, 
mogącej okazać się a la longue groźną 
dla Anglii oraz starannie ukrywany 
acz niemniej ważki cel rozluźnienia nie 
co osi Rzym—Berlin, której spoisto;'; 
w ostatnich czasach zaczęła, zdaniem 
niektórych kół londyńskich, zagrażać 
równowadze europejskiej.

Miały też swój interes w zawarciu 
porozumienia Włochy. Z chwilą, gdy 
straż graniczna na Brennerze p rz y  wie* 
kła niemieckie mundury, stało się ja* 
snym, że prowadzenie przez Włochy 
polityki niezależnej, bez nawiązania 
6tosunków przyjacielskich z Anglią, 
jest na dłuższą metę niemożliwe.

Nie można także sądzić, że milcząca 
zgoda Włoch na politykę austriacką 
Rzeszy minęła całkowicie bez echa j 
Wśród ludności włoskiej. Tak nie mo* j 
gło być. „Anschluss" zbyt głęboko j 
Wstrząsnął sytuacją Włoch w Europie, ! 
aby móżna było przypuszczać, że kwc* ; 
stia austriacka nie pozostawiła głębo* 
kiego śladu w psychice zbiorowej
Włoch 1

Mussolini, doskonały znawca psychi

Morawska Ostrawa, 13. 4. (PAT) 
Komitet Porozumiewawczy stronnictw 
polskich, powziął na swym po* 
siedzeniu w dniu 9 kwietnia br. u* 
chwalę następującej treści;

„Komitet Porozumiewawczy aa 
swoim posiedzeniu w dniu 9 kwiet­
nia 1938 r. w Cz. Cieszynie uchwalił 
wszystkimi siłami Polskiej SocjaU- 
stycznej Partii Robotniczej i Zwiąż- 
ku Polaków w Czechosłowacji soli* 
darnie nadal dążyć do zdobycia

praw polskiej ludności w Czecho­
słowacji i jej równouprawnienia. 
Ponieważ mimo dotychczasowych 
usiłowań Komitetu Porozumiewaw* 
czego i pomimo przyrzeczeń ze stro* 
ny miarodajnych czynników nie wi­
dać zadowalających i pozytywnych 
wyników, oświadcza, iż zgodnie do­
magać się będzie załatwienia spraw 
ludności polskiej w drodze, ustawą 
zagwarantowanej autonomii naro* 
dowej.

Przed ewentualnym porozumieniem 
francusko-włoskim.

Paryż. 13. 4. (PAT.) Naczelny publi­
cysta dyplomatyczny „Petit Parisien" 
p. Bourges zamieścił artykuł, świadczą 
cy, iż nowy rząd premiera Daladier 
wszedł zdecydowanie na drogę porożu 
mienia z Włochami. P. Bourgeus pisze 
mianowicie, iż nowy gabinet premiera 
Daladier nie omieszka wykorzystać o* 
kazji, jaka nadarzy się w momencie 
podpisania układu angielsko*włoskie*

i go i będzie starał się wysondować opi- 
I nię rządu włoskiego na temat możliwo* 
I ści otwarcia rokowań z Francją,
' \V razie zgody ze strony Mussolinie* 

go, rząd francuski wysłałby do Kwiry* 
nału ambasadora, którego pierwszym 
zadaniem byłoby poprowadzenie per* 
traktacyj dyplomatycznych francusko 1 

I włoskich.

Sytuacja sowiecko-japońska.
Tokio, 13. 4. (PAT.) Ministerstwo 

spraw zagranicznych komunikuje, że 
władze sowieckie wystosowały dnia 
10 bm. do konsulatów japońskich w 
Chabarowsku i Błagowieszczeńsku no 
ty, domagające się zamknięcia tych 
konsulatów do dnia 15 b. m.

Rząd japoński wszczął rokowania z 
rządem sowieckim, celem spowodowa­
nia zmiany jego stanowiska w tej spra- 
wie.

Dnia 11 kwietnia około południa, 9 
wojskowych samolotów japońskich po 
gwałciło granicę sowiecka w odległo* 
ści 14 kim. na południe od miejscowo­
ści Połtawka w okręgu Grodekowo.

Komisariat ludowy spraw zagra­
nicznych, polecił ambasadzie so­
wieckiej w Tokio złożyć wobec rzą 
du japońskiego protest w sprawie 
pogwałcenia granicy sowieckiej 

przez samoloty japońskie.
Z Hong*Kongu nadeszły wiadomo, 

ści, że na terytorium sowieckim znaj= 
duje się w chwili obecnej 

3oO samolotów gotowych do wy3 
syłki do Chin. Samoloty obsługi­
wane są przez sowieckich pilotów 
i podzielone na 50 eskadr. Kieru* 
nek odlotu samolotów trzymany 

jest w tajemnicy.

Strajki okupacyjne przerwane.
Paryż, 13. 4 (PA T) Zakończenie 

strajku w przemyśle lotniczym w o* 
kręgu paryskim zostało potraktowane 
jako poważny sukces nowego rządu. 
Robotnicy, pracujący w zakładach iot* 
niczych, zgodzili się oswobodzić na* 
tychmiast okupowane zakłady, jak 
również zgodzili się na przedłużę* 
nie czasu pracy z 40 na 45 godzin ty­
godniowo w zamian za 7 proc. pod* 
wyżkę zarobków. Wśród strajkują* 
cych robotników paryskich poczyna 
się budzić coraz poważniejsza reakcja 
przeciw dwuznacznej grze komuni* 
stów, którzy rozpętali obecny strajk. 
W całym szeregu fabryk przemysłu 
metalowego i motorowego robotnicy 
domagają się przeprowadzenia gloso*

wania w sprawie dalszego przedłuża* 
nia się strajku. Na terenie wielkich zJr 
kładów samochodowych Renault cały 
personel biurowy i starszy personel 
techniczny oraz inżynierowie w liczbie 
4 tysięcy ludzi

przeszli do porządku dziennego 
nad hasłamj strajkowymi i stawił; 
się w dniu wczorajszym do pracy. 
Mimo tych nastrojów, organizacje 

zawodowe, jak Związek zawodowy 
metalowców, a jeszcze bardziej Unia 
Związków zawodowych okręgu pa* 
ryskiego, obsadzona całkowicie przez 
komunistów, starają się pod pozorami 
solidarności ze strajkującymi już pra* 
cownikami rozciągnąć akcje strajkową 
na dalsze zakłady przemysłowe.

Daladier formułuje wytyczne
nowej

Paryż, 13. 4. (P A T ) W czoraj o 
godz. 14.30 rozpoczęło się posiedze* 
nie rady ministrów, które trwało do

ki mas wiedział, że te ślady należy za* 
trzeć jak najprędzej. Mogło zaś to się 
stać tylko na drodze jakiegoś sukcesu 
na terenie międzynarodowym a tym su 
kcesem miało się stać porozumienie z 
Anglią, oparte na podstawach dla 
Włoch korzystnych. L.

polityki.
godz. 15.20. Po zakończeniu obrad 

i nie wydano żadnego komunikatu.
• Izba deputowanych wysłuchała de 
1 klaracji rządowej, odczytanej przez 
j Daladier z wielką uwagą. Liczne u* 
| stępy deklaracji
! były przyjęte długotrwałymi o*
■ klaskami. Oklaski te były pra*

wie jednomyślne, kiedy Dala­
dier oświadczył, iż rząd nie po* 
zwoB na żadną działalność nie*

W IZYTA  HORE BELISH A 
W  RZYM IE.

Londyn. 13. 4. (PAT.) Brytyjskie ko 
ła urzędowe potwierdzają, że minister 
wojny llore Belisha, który odlatuje w 
czwartek samolotem wojskowym w po 
dróż inspekcyjną na Maltę, zatrzyma 
się w drodze powrotnej w Rzymie i 
odwiedzi Mussoliniego.

Do tego spotkania koła polityczne W 
Londynie przywiązują duże znaczenie. 
Jak się dowiaduje korespondent P. A. 
T„ minister wojny Hore Belisha żabie 
rze z sobą list osobisty premiera Cham 
berlaina do Mussoliniego, w którym 
premier brytyjski wyrazić ma zadowo* 
lenie z powodu pomyślnego załatwię* 
nia rokowań między obu rządami i 
swej nadziei jak najserdeczniejszego u* 
łożenia się stosunków włosko*brytyj* 
skich na przyszłość.

UCH ODŹCY H ISZPAŃ SCY TERO  
RYZUJĄ.

Saragossa. 13. 4. (PAT.) Dramatycz­
na ucieczka uchodźców hiszpańskich 
przez przełęcz wysokich Pirenejów, 
przybiera charakter wędrówki ludov\, 
gdyż ustępujące oddziały rządowe zm.i 
szają ludność cywilną do przechodzę* 
nia na stronę francuską.

N O W Y STA TEK POLSKI.
G d y n ia . 13. 4 . (PA T.) Przybył do 

Gdym nowy polski statek bunkrowy 
„Skarboferum", zakupiony przez firmę 
„Skarbopol" w Holandii. Zdolność 
przeładunkowa statku wynosi 250 i. 
na godzinę. Jest to już trzeci statek dla 
bukrowania węgla w naszym porcie

pożądanych cudzoziemców, o- 
raz kiedy oświadczył, iż Francja 
pragnie pokoju opartego na po* 
szanowaniu prawa, a nie na pe* 
wnego rodzaju abdykacji, będą 

cej wstępem niewoli.
Po wstępie tym w projekcie usta* 

wy figuruje tylko jeden artykuł, u* 
poważniający rząd do wydawania 
w drodze dekretów zarządzeń, jakie 
uzna za konieczne, ze względu obrony 
narodowej i odbudowy gospodarczej 
i finansowej kraju.

Daladier oświadczył, iż deklara* 
cja rządowa jest wyraźna.

Ustawy społeczne zostają utrzy­
mane. Co się tyczy polityki za­
granicznej, można ją ująć jed* 
nym słowem: pokój. Pokoju
nie należy jednak rozumieć jako 

abdykacji ze strony Francji.
Po przerwie odbyło się głosowa* 

nie, w którym
576 głosów padło za rządem. 
Tylko 5 głosów wypowiedzią* 
ło się przeciwko wnioskowi pre* 

zesa grupy radykalnej.
Paryż, 13. 4. (P A T ) Premier Da* 

ladier, stając ze swym rządem przed 
Izbą, uzyskał jako pierwsze głoso­
wanie wynik niemal jednomyślny. Za

odroczeniem interpelacji, co do 
której to sprawy premier posta* 
wił sprawę zaufania, wypowie* 
dzieli się wszyscy „od Marina 

do ThorezaA  
W szystkie deklaracje grup niere* 

prezentowanych w rządzie podkre* 
ślały jednak, że na przyszłość za* 
strzegają sobie zajęcie stanowiska 
wobec rządu zależnie od jego czy­
nów i że głosują dzisiaj nie tyle m o­
że za rządem, ile za deklaracją premie* 
ra, z którą solidaryzują się wszyscy w 
całej pełni.
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Wiadomości bieżące.
Środa13
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Justyny  

Jutro: W e c i.  Pań. 
W schód  słońca 4' 16
Zachód .  18-29

TEATR WIELKI
Środa godz. 19.30 „Rose Marie". 
CzwarLk teatr nieczynny.
Piątek teatr nieczynny.
Sobota teatr nieczynny.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Środa godz. 19.30 M ałżeństw o jakich 

mało".
Czwartek teatr nieczynny.
Piątek teatr nieczynny.
Sobota teatr nieczynny.

KINOTEATRY
APOLLO: „W cztery oczy".
B A Ł T Y K : „Więzień królewski".
CA SIN O  „Pani Walewska".
CH IM ERA : „Wesoły włóczęga". 
EUROPA „Perły korony".
KO PFRN IK : „Ślepy zauhk1 . 
M A R YSIEŃ K A : „Tajemnicze promienie" 

i „Samotny dom".
METRO: „Don Bosco".
M UZA: „Kiedy jesteś zakochana". 
PAŁACE- „Manewry huzarskie".
PA X: „Golgota .
R A I. „Znachor".
RIA LTO : „Nieusprawiedliwiona godzi,

na"
S IY ŁOWY „Huragan" i rewia.
SW 1T: „Oskarżona" oraz „100 podedi". 
TO N : , Miasto w płomieniach" oraz 

„Król Galahad".
U C IEC H A : „Dzikie ścieżki" i rewia.

— Ostatnie przedświąteczne przedstawią 
nie operetki „Rose Marie" w Teatrze Wiel= 
kim. Dzisiaj w środy weczorem w dosko­
nałej obsadzie; Ankw-cz < Szyjkowska. 
Bielicka, Kaupe, Stadn kówna, Borowy, 
Kuńgowski, Mierzejewski. Nieprzewski 
Więckowski, Zintel, z występem znakomitej 
pary baletowej M Kołpikówny i E Papliń, 
skiego, w rcż. F. Kuligowskiego, w oprać, 
muz. J . Munda, w imponującej wystawie 
dekoracyjnoskosriumowej projektu M. Ró» 
żańskiego. Abon. 19.

— Ostatnie przedstawienie komedii „Mab 
żeństwo jakich mało-' w Teatrze Rozmai, 
tości w okresie przedświątecznym dziś 
wieczorem w świetnie zgranej premierowej 
obsadzie: Mazarekówna, Paszkowska, K m .
szelrucka, Pitołajówna Rawska, truttner, 
Kalinowski Lewicki, Przystawski, Szymań­
ski, Szletyński. Abon. 18.

— Poniedziałkowe świąteczne popołu, 
dniowe przedstawienia w ,pełnią: w Teatrze 
Wielkim rozkosznie melodyjna operetka 
„Rose Marie", w Teatrze Rozmaitości prze­
zabawni komedia „Małżeństwo jakich ma. 
ło ". Ważne abonamenty.

— X . koncert symfoniczny filharmonii 
lwowskiej w Teatrze Wielkim odbędzie się 
wc wtorek 19 bm wieczorom pod dyr. 
znakomitego dyrygenta 1. Ncumarka z u. 
działem światowej sławy solisty wirtuoza 
na skrzypcach S. Goldberga

— Występy reprezen*acyjnego Polskiego 
Baletu odlbędą się we Lwowie na scenie 
Teatru Wielkiego tylko w dniach 22sgo 
i 23*go bm. wieczorem. Słynny bali t repre. 
zentacyjny pod dyr. artystyczną Br. Niżyń. 
slciej, pod kier. muzycznym znakomitego 
dyrygenta M. Mierzejewskiego, wystąpi w 
pełnym zespole wybitnych solistów z lau, 
reatką międzynarodowego konkursu tanecz. 
nego Olgą Sławską na czele Przedsprzedaż 
biletów na niezwykle atrakcyjne występy 
rozpoczęła się już w kasach.

— Nowe premiery teatrów. — W  reży­
serskim przygotowaniu K. Borowskiego, 
w pierwszorzędnej obsadzie zespołu, znaj. 
duje się jedna z najlepszych polskich ko. 
medii znakomitego pisarza Wł. PeTzyńskie, 
go „Lekkomyślna siostra", która będzie naj. 
buzszą pi emierą Teatru Rozm. Jednocześnie 
rozpoczęły się próby przygotowawcze z no­
wego utworu H Zbierzchowskiego „Zawsze 
wiemy", aooteozującego bohaterskie dzieje 
naszego miasta od jer< powstania do dni 
dzżsicjszrch który będzie nową premierą 
Teatru W.

KOMUNIKATY.

— Sekcja geodezyjna Polskiego Towarzy. 
stwa Politechnicznego we Lwowie ząwial 
damia, że 13.go bm. o g. 18.30 w sali PTP, 
ul. Zimorowicza 9 odbędzie się odczyt p. 
pirof dr h. c. T. Banachiewicza z Krako, 
wa: ,fa sa d y  nowej techniki metodv naj. 
mniejszych kwadratów". Goście wprowa­
dzeni prrez członków i studenci Wyż U« 
czelni mile widziani.

— Szkoła szybowcowa w Czerwonym Ka« 
mieniu. W obec c-ąglych zapytań wyjaśnia, 
my, żie nowy sezon szkolny w Szkole szy, 
towcow ej LOPP. w Czerwonym Kamieniu 
rozpoczyna się dnia 23 bm. W  dln;u  tym zo­
stanie otwarty pierwszy dojazdowy kurs 
nauki latania na szybowcach. W  dlniu tym 
rorpoczn l- się rów i eż i p ierw ay kurs tre, 
ndngowy. Lekcje będą odbywać się w so, 
boty i niedziele. Kurs trwać będzie do 5*go 
bpea Zgłoszenia przyjmuje Lwowski Okrąg 
"  °rtwódizki LOPP., ul. Podłe sk'ego 1. I. 
teL 285.00, 285-05.

Wydział Główny Polskiego Towarzy- 
»twa Poutnelmicznego wybrany na W al. 
ny-n Zcr-jmadzeniu, ukonstytuował się na 
posiedzeniu dn. 4 IV następująco: prezes: 
prof. dr. O. Nadolski, wiceprezes: łn i. A. 
Nosowicz i inż St. Kozłowsld, sekretarz:

Zebranie Pol. Z w. Wydawców Dzienników
i Czasopism.

Warszawa. 13. 4. (PA T.) W  dniu 12 
bm. w sali konferencyjnej Polskiego 
Związku wydawców dzienników i czas 
sopism odbyło się pod przewodnics 
twem dziekana Uniw. Jana Piłsudskie, 
go profesora St. Wędkiewicza zebranie 
Komisji organizacyjnej Towarzystwa 
wiedzy prasowej.

Przedmiotem dyskusji, w której bra* 
li udział wszyscy obecni, był projekt

statutu Towarzystwa wiedzy praso, 
wej, zakres działalności towarzystwa 
oraz plan pierwszych jego prac. Celem 
ustalenia ostatecznego projektu statutu 
powołano w wyniku obrad komitet re* 
dakcyjny pod przewodnictwem prof. 
St. Wędkiewicza w składzie następują 
cym: St. Krzywoszewski, min. K. Libi* 
cki, St. Strzetelski i St. Kauzik.

Zjazd delegatów Zw. Szlachty Zagrodowej
w Stanisławowie.

Stanisławów. (P A T .) W' Stanisławo, 
wie odbył się zjazd delegatów zarzą* 
dów powiatowych i Kół Związku Szla 
chty Zagrodowej z terenu wojewódz. 
twa stanisławowskiego, przy udziale 
około 400 osób.

P. wojewoda gen. Pasławski powitał 
w mocnych i serdecznych słowach ucze 
stników zjazdu. „Praca wasza — mówił 
p. Wojewoda — rośnie wprost w o. 
czach. Szlachta zagrodowa w W oje. 
wództwie stanisławowskim sięgnęła po 
dawne tradycje rycerskie, jednak nie 
popełnia tych błędów, które cechowały 
przodków w niektórych okresach na. 
szych dziejów. Cieszy mnie, że nie gar. 
dzicie tymi, którzy nie mogą się wyka. 
zać herbami nadanymi przez królów 
polskich, lecz przyjmujecie ich do swo

jej wspólnoty. Niejeden z nich posia. 
da odznaczenia uzyskane na polach bi 
tew w 1918 i 1920 r. w postaci Krzyży 
Virtuti Militari i Walecznych. Jako go 
spodarze tej ziemi, której wolność oku 
piliście W y i przodkowie wasi krwią, 
wiecie, że ziemia ta musi pozostać poi. 
ską. Właśnie ta głęboka wiara jest ta. 
jemnicą, że organizacja wasza zastoso, 
wując się do ducha nowych czasów po 
trafiła tak wspaniale rozwinąć się, przy 
czyniając się do wzmocnienia podwa. 
lin Rzeczpospolitej na kresach połud. 
niowo. wschodnich".

Po sprawozdaniu i udzieleniu abso. 
lutonum tymczasowemu Zarządowi, 
wybrano nowy zarząd z prezesem Sta. 
nisławem Odrowąż*Pieniążkiem na 
czele.

Pomoc dla powiatu brzeskiego.
W arszaw a, 13. 4. (P A T ) Dn. 12 

bm. pan Prezes Rady M inistrów i 
Minister Spraw W ew n gen. Sławoj 
Składkowski przyjął posła na Sejm 
Antoniego G oetz.O kocim skiego i 
starostę powiatu brzeskiego Micha* 
la Fuclleia, którzy w związku z o* 
statnią inspekcją na terenie w oje. 
wództwa krakowskiego, zgodnie z

życzeniem p. Premiera przedstawili 
wykaz rozpoczętych w powiecie 
brzeskim z inicjatywy społecznej 
prac, których wykończenie wyma­
gałoby pom ocy finansowej rządu.

P. Premier po rozpatrzeniu przed* 
stawionych postulatów przyrzekł do  
pom óc d o  wykończenia tych prac.

RUCH  TRAM W AJÓW  W CZASIE  
ŚW IĄT W IELKANOCNYCH.

Dnia 17 kwietnia br. (niedziela) w -pierw* 
szy dziuń Świąt Wielkanocnych ruch tram­
wajów rozpocznie się o godz. 13 -tej popoł. 
z śródmieścia, a o godz. 13.20 z końcowych 
stacyj.

Dnia 18 kwietnia br. (poniedziałek) w 
Irmgi dzień Świąt Wielkanocnych tramwaje 
będą kursowały normalnie przez cały dzień.

inż. St. Kórnicki, zast. sekretarza: dr. ini. 
R. Szewalski, skarbnik: prof. dr. inż. E.
Wilczkiewici, zast skarbnika: inż. J . Dz'e> 
woński Członkowie Wydziału: prof. dr. A. 
Joszt. inż. M Kolbuszowski, inż. L. Krasu- 
cki, prof. dr. M. Matakiewicz. prof dr. St. 
CLhęduszko, inż. W ł Ostrowski, prof. inż. 
St. Paraszczak, prezes hon. inż. St Rybicki, 
inż. D. Stróżccki, inż. R. Voelpel, inż. Br 
Welczer, inż. 7.b Wierzbiański, prof. inż. 
K. Zipser, redaktor „Czasopisma Technicz, 
nego" inż. T. Laskiewicz.

KRONIKA MIEJSKA.

Nfeszczęiliwy wypadek dozorcy. —
Wczoraj w godzinach rannych w re, 
alności przy ul. Stryjskiej 6, dozorca 
Stefan Fidyrczuk, liczący lat 46, w cza* 
sie czyszczenu okien w klatce schodo, 
wej na I. piętrze, wskutek własnej nie* 
ostrożności spadł na podwórze i do* 
znał obrażeń na całym ciele oraz zła­
mania obu rąk. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło go do szpitala.

Podrzutek obok toru kolejowego. 
Czesława Jankowicz (Bałuckiego 18) 
doniosła policji, że wczoraj w połu* 
dnie obok toru kolejowego naprzeciw 
ul. Arciszewskiego znalazła porzucone 
dziecko płci żeńskiej, liczące około 6 
tygodni, Podrzutkiem zaopiekował się 
Miejski urząd dzielnicowy.

Aresztowani* złodzieja. Komisariat I 
PP. przytrzymał wczoraj Jakuba Bre- 
nera ^Inwalidów 23) pod zarzutem kra 
dzieży gotówki ze sklepu Lewera przy 
ul. Szpitalnej 15.

Kontrola ruchu kołowego. Wczoraj 
komisariat I. PP. przeprowadził Kon­
trolę ruchu kołowego na ul. Kazimie, 
rzowskiej. Wyniki kontroli rzucają 
smutne światło na bezpieczeństwo ru* 
chu ulicznego we Lwowie. Za nieprze* 
pisową jazdę ukarano kilkunastu szo­
ferów, oraz kilkudziesięciu kierowców 
zaprzęgów konnych.

Kronika kulturalna.
Zgon poety holenderskiego. W  Hadze 

zmarł, przeżywszy 79 lat, nestor pisarzy i 
p >etó\v holenderskich WilLem Kloos, dok* 
tor hon. causa. Poezje jego były tłumaczo, 
ne na wiele języków europejskich. Zmarły 
poeta reprezentował klasyczny kierunek w 
Poezji.

N‘ >we radiostacje rumuńskie zostaną wy* 
budowane w najbliższej przyszłości w Czer 
mówcach i Konstancy. Obecn: c znajdują 
się w budowie radiostacje w Kiszyniewie i 
w Jassach

Uroczystość francusko ,  polska w Dijon.
W  Dijon historycznej stolicy książąt bur- 
gundizkich miała miejsce uroczystość polsko, 
francuski, zorganizowana przez Towajfey, 
two Przyjaciół Uniwersytetu w Dijon i 

sekcję burgundlzką Amis de la Pologne.
Przyznanie nagrody im. Leona Reynela. 

Tegoroczne >ury nagrody im. Leona Re,y» 
nela przyznało większością głosów nagrodę 
piwyższą Zygmuntowi Nowakowskiemu za 
„Gałązkę rozmarynu".

Wyprawa archeologiczna Uniw. Stefana 
B_torego wyruszyła 9 bm. do powiatu dziś* 
nieńsLiego, celem przeprowadzenia badań 
naukowych na obszarze tego powiatu.

Jury nagrody literackiej, przyznawane! 
corocznie prztz stowarzyszenie „Les am/s 
de la Pologne", uchwaliło przyznać nagro, 
dę na rok bieżący w knocie 5000 fr. Ewie 
Curie.

Odczyty o piawie polskim w Estonii. Pre* 
" - > uijyyższego trybunału estońskiego wy­
dał śniadanie na cześć, profesora Helczyń, 
skiego, który, jak wiadomo, odbywa po* 
dróż po państwach bałtyckich, wygłaszając 
w każ Je j ze stolic odczyty o prawic poi* 
skini.

Kronika gospodarcza.
Rokowania gospodarcze polsko.niemie- 

ckie. W  din. 7 bm. rozpoczęły się w Berlinie 
rokowania polsko * niemieckie zmierzające 
do rozciągnięcia układów gospodarczych, 
obowiązujących między Polską a Rzeszą na 
teren Austrii. Delegacji polskiej przewodni, 
czy dyrektor Departamentu Min. Przem. i 
Handllu p. Geppert, delegacji zaś niemie, 
ckicj radca legacyjny Schnurre.

Walne zgromadzenie członków Izby han­
dlowej polsko,francuskiej. W  Warszawie 
odlbyłn się walne zgromadzenie członków 
Izby handlowej polsko,francuskiej przy u, 
d; lale przedstawicieli Min. Ptzem. i Han, 
dlu M.in. Spr. Zagr., oraz Tadcy handlów e- 
go ambasady francuskiej.

Niemcy zakupują naftę w Meksyku. „N. 
York Times" dowiaduje się z Meksyku, że 
w lajbliższym czasie nastąpi stamtąd wy, 
syłlka 1.080 tys. baryłek nafty mek-odcań* 
ik iej do Niemiec.

POWRÓT SAMOLOTU Z KQW NA
Warszawa. 13. 4. (PA T.) Wczoraj o 

godz. 18.35 przyleciał do Warszawy z 
Kowna samolot polskich linii lotni, 
czych „Lot", który wczoraj rano wy, 
startował z Warszawy do Kowna, 
wioząc wicedyrektora „Lotu" mjr. Zei, 
ferta,, mjr. Piątkowskiego z departa, 
mentu lotnictwa cywilnego i kuriera 
dyplomatycznego M. S. Z.

Samolotem z Kowna przybył do 
Warszawy poseł R. P. w Kownie mm 
Charwat.

PRZELOT SZYBOW COW Y.
Łuck. 13. 4. (PAT.) Dnia 12 b. m. do 

konany został docelowy przelot gru, 
powy z Sokolej góry pod Krzemień* 
cem do Czemiowiec w Rumunii. Prze* 
lotu dokonali w czasie 2 i pół godziny 
dwaj piloci aeroklubu warszawskiego 
Milicer i Millet na szybowcach typu 
s. g. 3 Przestrzeń lotu wynosiła 206 
kim.

GOSPODARCZE PERSPEKTYWY 
UKŁADU POLSKO»LITEWSKIE< iO

Kowno. 13. 4. (PA T.) „20 Amzius", 
omawiając perspektywy stosunków go 
spodarczych polskoditewskich. wyraża 
przypuszczenie, że część polskiego eks 
portu może być kierowana przez Kłaj, 
pedę. Tranzyt towarów polskich do 
Kłajpedy mógłby być częściowa rekom 
pensatą wywozu polskiego węgla, ma* 
nufaktury i innych produktów do Li* 
twy.

„Lietuvos Ukininkas" omawiając sy 
tuację Kłajpedy w związku z porożu* 
mieniem polsko*litewskim wyraża prze 
śu, ladczenie, że dopiero teraz port kłaj 
pedzki może zacząć żyć życiem normal 
nym. Pismo stwierdza, że konkurencja 
pobliskich portów libawskiego i króle* 
wieckiego nie jest dla Kłajpedy niebcz 
pieczna, zwłaszcza jeżeli przez ulepszo 
ną komunikację kolejową południowa 
część Litwy zbliżona zostanie do Kłaj, 
pedy

SKAZAN IE KOM UNISTÓW
Wilno, 13. 4 (P A T ) Wczoraj w pó, 

źnych godzinach wieczornych prted 
sądem okręgowym w Wilnie zapadł 
wyrok w procesie przeciwko 6*ciu 
uczniom żydom wileńskich szkół śre* 
dnich, oskarżonym z art. 97 par. l,go 
w zwmzku z art, 93 k. k. za działał, 
ność wywrotową i tworzenie związku, 
mającego na celu zmianę ustroju Pań, 
stwa Polskiego.

Po zbadaniu 24 świadków sąd wy< 
dal wyrok skazujący 17*Ietniego Izaa, 
ka Zaca, ucznia 7*ej kl gimnazjum 
Zygmunta Augusta, na 2 lata więzie, 
nia Pozostałych oskarżonych sąd u, 
niewinni}

ZGON SZALIAPINA.
Paryż. 13. 4 ( P A !  .) Zmar-' sław n y  

śp iew ak rn s y j-k i T e o d o i Szaliap in .

K r o n i k a  r u t t i o u t a .
Męka Pańska w pieśni ludowej. Dna ’ 4

bm. o godz 17.15 nadaje Kiaków na fali 
ogólnopolskiej audycję pt. „Męka Pańsku w 
pieśni ludowej".

Misterium Oskaij Miłosza Dnia 14 bm. 
o godz. 19*tej wystawia Polskie Radło m i- 
sterium Oskara Miłosza pt. „Don Miguel 
Maniara". Utwór ten przełożony przez B ro , 
nisłaiwę O ctroiv ską przygotowuje Polskie 
Radio wespół z Instytutem Reduty pod kie, 
runk:cjn Juliusz a Osterwy. Oprawę muzy, 
czną skomponował Jan MaJdakiewicz; sło­
wo wstępne wygłosi CzesLw Miłosz.

O Sienkiewiczu iako publicyście Dnia 14 
bm. o  godz. 17,tej dr. Stefan Papet zaoo 
zna radiosłuchaczy z sylwetką Siumkiewolcza, 
jako wybitnego pełnego temperamentu pu, 
bllcysty.

Prog> am radiowy.
Czwartek, I ł  łcwietm 

Lwów. G od-. 6.15: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu 12.03: Audycja polu, 
dniowa. 13.50. Płyty 15: Gawęda regional­
na. 15.30: Wiad. gosp. 15.45: Audycja dla 
młodzieży. 16.15: Koncert kameralny. 17: 
Odczyt. 17.15: „Męka Pańdlka w pileśi i łtJ* 
dowc.j"'. 17.50: Poradnik sportowy. 18.10: 
Pogadanka. 18.20: Płyty, 18.40: „Listy i pro 
gramy". 19: „Miguel Maniara" misterium, 
20: Pogadanka. 20.10 Recital fortepianowy 
20.45: Dzitnnik wieczorny. 21: Muzyka re» 
Łgania. 21.45- Rozmowa w i*Ikcy/godmlowa. 
22: Koncert. 22.50: Dz:enmil wieczorny. 23: 
„Z albumu speakera".
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M IN. ULRYCH  PRZYBYŁ DO 
BIA ŁO G RO D U .

Białogród, 13. 4. ( P A l ) Wczoraj o 
godz 10 rano specjalnym pociągiem 
przybył do Bialogrodu p. Minister Ko 
munikacji Juliusz Ulrych w towarzy* 
stwie wyższych urzędników Min. Ko* 
munikacji. Na dworcu kolejowym po* 
witał go jugosłowiański Minister Ko* 
munikacji Mahmed Spaho, poseł R P. 
Roman Dębicki w otoczeniu członków 
poselstwa polskiego i w in.

O TW A RC IE PARLAM ENTU 
EGIPSKIEGO.

Kair. 13. 4. (PAT.) Z tradycyjnym 
ceremoniałem król Faruk dokonał dziś 
otwarcia nowego parlamentu. Mowa 
tronowa, odczytana przez premiera 
Mahmuda paszę, głosi, iż dobrą wroż* 
bą jest, że rozmowy rzymskie, w któ* 
rych rząd egipski bierze udział, stano* 
wić będą, jeśli zakończą się w duchu, 
ożywiającym je obecnie, jeden z naj* 
trawalszych czynników pokoju.

P O PR A W A  GOSPODARKI U .S. A.
Waszyngton, 13. 4. ( l 'A l ) W celu 

przeciwdziałania ujawniającemu się w 
gospodarce Stanów Zjednoczonych od 
kilku miesięcy zastoju zamierza pre* 
zydent Roosevelt wydać 5 miliardów 
dolaró wna roboty publiczne oraz inne 
cele, mogące spowodować wzrost oży* 
wienia. Wydatek ten będzie rozłożony 
na najbliższych 15 miesięcy.

POLSKI STA TEK  W  TEL»AVIVIE.
Jerozolima. 13. 4. (P A l.)  Statek poi* 

ski „Polonia" zawinął wczoraj po raz 
pierwszy do nowego portu w Tcl*Avi* 
vie, gdzie wysadził przeszło 300 pasa* 
żerów, przeważnie emigrantów żydów* 
skich. Na przystani zebrał sie wielki 
tłum, który zgotował polskiemu statko 
wi entuzjastyczne przyjęcie. Zawinię* 
cie Polonii upamiętnione zostało w zło 
tej księdze narodowego funduszu ży* 
dowskiego, a kapitana statku powitały 
delegacje miejscowych organizacyj sr-o 
łecznych i kulturalnych.

ROKO W AN IA  HANDLOW E 
Z T U R C JĄ .

Ankara, 13. 4. (P A T ) Delegacja 
jugosłowiańska rozpoczęła rokowa* 
nia z pizedstawicielami rządu turec* 
kiego w sprawie zawarcia nowego 
traktatu handlowego z Turcją. Ro* 
kowania te będą prowadzone równo 
legie do obrad konferencji gospo­
darczej porozumienia bałkańskiego, 
która obraduje w Ankarze.

PRZED W CZESN E W IEŚC I O ZW O 
LA N IU  REIC H STA G U .

Berlin. 13. 4. (PAT.) W kolach poin* 
formowanych zaprzeczają pogłoskom o 
rychłym zwołaniu Reichstagu. Data 
zwołania nowo obranego Reichstagu 
„Wielkich Niemiec “nie została jeszcze 
ustalona.

Nowe prowokacje czeskie.
Mor. Ostrawska, 13. 4. (P A l.) Osta­

tni numer „Dziennika Polskiego" zo* 
stał ponownie przez władze skonfisko* 
wany. Konfiskacie uległa część notat 
ki, w której „Dziennik Polski", oma 
wiając praktykę cenzuralną w Czecho­
słowacji, stwierdza, iż z 6 ostatnich nu* 
merów dziennika, 5 uległo konfiskacie, 
a z 9 artykułów, 6 skonfiskowano za 
omawianie działalności partii komuni 
stycznej i komintemu.

Ponadto w niedzielnym numerze 
„Dziennika Polskiego", uległa konTs*

kacie znaczna część artykułu p. t. „I* 
stota słowackich dążeń politycznych*’.

W związku z pojawieniem się na te> 
renie Śląska Cieszyńskiego ulotek o 
treści antypaństwowej, pos. W olf za­
mieszcza w „Dzienniku Polskim" ar­
tykuł, w którym stwierdza, iż 

chodzi tu o bezczelną pro w oka 
cję i chęć skompromitowania lud* 
noścł polskiej i narażenia jej na 

prześladowania.
Pos, Wolf zwraca się do ludności 

polskiej z apelem, by nie dała się ulot­
kami tymi sprowokować.

Francja nie poprze Czechosłowacji.
Paryż, 13 4. (PAT.) Wybitny uczo­

ny francuski, profesor prawa, swego 
czasu doradca prawny Qual d‘Or»ay 
p. Joseph Barthelemy, zamieścił w- „Le 
Temps” artykuł o Czechosłowacji, któ 
ry wywołał sensację w kołach politycz­

nych prof. Barthelemy oświadcza, że 
Francja nie jest zobowiązana do rozpo 
częcia wojny w obronie zagrożonych 
Czech. Jeżeli Francja rozpocznie woj* 
nę w obronie Czech, to z pewnością 
zostanie w niej osamotniona.

Nowa ofensywa gen. Franco.
Salamanka. 13 4. (PAT.) Wczoraj 

wojska gen. Franco wznowiły natarcie 
na wszystkich frontach Katalonii i w 
prowincji Castellon.

Armia gener. Arandy, znajdująca s:ę 
najbliżej morza na odcinku MorelU, 
przeszła po trzydniowej 'przerwie do 
gwałtownego natarcia.

Celem obecnej ofensywy aimij c-'en.

re*

Turcja protestuje.

nie będzie mianowany ambasadorem 
w Ankarze, natomiast stanowisko to

sady niemieckiej w Ankarze.

Estonia za normalizacją stosunków
polsko-litewskich.

Ryga, 13. 4. (PA T) W  Tallinie od* 
było się posiedzenie Centralnego Ko* 
mitetu Unii Patriotycznej w obecności 
prezydenta republiki Paetsa. gen I.ai* 
donera i wszystkich członków rządu. 
Prezydent Paets wygłosił przemowie* 
nie, podkreślając, że Estonia otrzyma* 
ła obecnie konstytucję, która powinna 
być nienaruszalnym fundamentem jej 
życia.

Następnie gen. Laidoner mówił o 
normalizacji stosunków polsko*Iitew* 
skich, podkreślając, że jest to wyda* 
rżenie o olbrzymiej międzynarodowej 
wadze.

Dwa państwa przez lat 20 żyły ze 
sobą w stosunkach, które nie bvłv ani 
wojną, oni pokojem. Tkwiło w tym 
wielkie niebezpieczeństwo, które napa 
wało Estonię poważną troską.

Aranda jest nadbrzeżne miasteczko 
Vinaroz, odległe o 30 km od pozycyj 
wyjściowych oddziałów nacierających. 
Do akcji wprowadzono liczna artyłe* 
rię oraz wielką ilość samolotów. W  po 
łudnie sztab armii wyrażał całkowite 
zadowolenie z dotychczasowych 
zultatów ofensywy.

Ankara, 13. 4 (P A T ) Dziennik objąć ma albo szef prasowy min. spraw
„Arkcham“, zazwyczaj dobrze po* zagranicznych Rzeszy min. Aschman,
informowany, donosi, że pan Pappen lub też von Brufar, b. sekretarz amba*

Obecnie konflikt został uregulowa* 
ny, przy czym obie strony wykazały 
najlepszą wolę. My — mówił genetał 
— z radością witamy ten fakt i ślemv 
pozdrowienia obu państwom.

Cały szereg państw — ciągnął dalej 
gen. Laidoner — znajduje sie między 
dwoma potęgami — Rosją i Niemcami.

W razie konfliktu państwom tym 
zagrażałoby niebezpieczeństwo. Otóż 
wszystkie te państwa 

mają wspólny cel, aby nie być 
wciągnięte w taki konfl.kt. Obec* 
nie normalizacja stosunków poi* 
skoditewskich umożliwia rozsze* 
rżenie pokojowej współpracy tych 

państw.

CZYŚ ZŁOŻYŁ JUŻ DATEK 
NA T. S. L.?

D ELEGACJA M IASTA POZN A N IA  
U MIN. ROMANA.

Warszawa, 13. 4. (PA T) Minister 
Przemysłu i Handlu Antoni Roman 
przyjął delegację w osobach prezyden* 
ta m. Poznania inż. Rugę, prezesa Ka* 
Jamajskiego, prezesa Morawskiego, 
prezesa Izby Rzemieślniczej Zakrzew* 
skiego oraz dr. Roppa. Delegacja za* 
prosiła p. Ministra na otwarcie Tar* 
gów Poznańskich.,

W IZ YTA C JE P. M IN. W . R. I O. P..

Warszawa, 13. 4. (P A T ) W  dn. 
11 kwietnia przybył o godz. 8.30 ra* 
no do Lublina p. minister W R  i 
O P prof. dr W ojciech  Świętosław* 
ski.

P. Minister wizytował: gimna­
zjum męskie im Staszica, szkołę bu* 
downictwa, szkołę powszechną Nr. 
21, koedukacyjne gimnazjum ku* 
pieckie, gimnazjum krawieckie, szko 
łę dokształcającą zawodową oraz 
prywatne gimnazjum żeńskie p. So* 
bolew skicj.

P. Min > ster odbył następnie kon* 
ferencję z p. W ojew odą lubelskim 
oraz z ks. biskupem Fulmanem. 
W  godzinach popołudniowych p, 
M inister wizytował biura Kurato* 
rium Okr. Szkolnego lubelskiego, 
przy czym odbył dłuższą konferen­
cję z p. Kuratorem, naczelnikami 
wydziałów i wizytatorami. W ieczo* 
rem p. Minister opuścił Lublin, uda 
jąc się do W arszawy.

D Z IEC I NA F. O. N.
Nieśwież, 13 4. (PA T) Zapoczątko* 

wana przez dzieci szkoły powszechnej 
w Pogorzelcach akcja kupna samolotu 
dla armii objęła wszystkie szkoły w 
powiecie nieświeskim. Dotychczas zło* 
żono ponad zł. 600., m. in. szkoła w  
Pogorzelcu zł. 28, w Snowiu zł. 71, 
w Siniawce zł. 37. Codziennie napiy* 
wają dalsze ofiary.

PERSONEL SAN ITARN Y NA EON
Oszu i fana, 13. 4. (F A T ) Personel 

lekarski i pomocniczy ośrodków 
zdrowia i rejonów lekarskich w po* 
wiecie eszmiańskim opodatkował się 
na ufundowanie polowej samocho* 
dowej czołówki chirurgicznej dla 
armii, zainicjowanej przez komitet 
zbiórki Państwowej Służby Zdro* 
wia w W arszawie. Koszt czołówki 
wyniesie około zł. 60.000.

REK RU TA CJA  POLSKICH  RO BO T 
N IKÓW  DO LU KSEM BU RG A

Ostrów, 13. 4. (P A T ) Komisja rc» 
krutacyjna z Luksemburga, składająca 
się z trzech członków, przeprowadza 
obecnie we wszystkich większych gmi* 
nach południowej Wielkopolski dal* 
szą rekrutację robotników i robotnic 
na roboty rolne do Luksemburga. Od» 
jazd transportu tych robotników prze* 
widziany jest na początek maja br.

J Ó Z E F  B IEN IA SZ. b\

LEŚN E WYGI
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
Do najulubieńszej zabawy młodzi należała nau* 

ka. Wtedy matka była nauczycielką, a synalkowie 
pilnymi uczniami. Nauka polegała na praktycznych 
-ćwiczeniach, jak zdobycz chwytać, dręczyć i pożerać. 
Stara pokazywała to na żywych przykładach, które 
przynosiła z lasu. Były to początkowo chrabąszcze, 
myszy i żaby, później ptaki, a w końcu nawet rosłe 
zające. Do rycerskich cnót należało nie pozwolić urn* 
knąć ofierze, lecz odciąć drogę do ucieczki, do czego 
zmierzał każdy jeniec bez wyjątku, zgrabnie doskc* 
czyć i ucapić za skórę. Popisywano sie swoimi zdol* 
nościami tak długo, dopóki stłamszona i wymęczona 
■ofiara nie wyzionęła ostatniego tchu. Dopiero gdy 
nie dawała znaku życia i mimo prowokacyjnych 
podrzucań, niby piłką, lub pozornego poniechania, 
nie ruszała się — rodzina zasiadała do uczty, racząc 
się dobrze zapracowanym posiłkiem wśród pisków, 
szczekania i hałaśliwej wesołości.

Niebawem młodzież przyswoiła sobie wszystkie 
myśliwskie arkana. Luki w tej umiejętności miały' 
uzupełnić praktyczne ćwiczenia w terenie, czemu od* 
dawano się z największym zapałem. O zmierzchu 
szczeniaki rozbiegały się po lesie, bobrując po krza* 
kach i "zaroślach, w poszukiwaniu za myszą, ptasz* 
kiem, żabą, lub jeśli szczęście dopisało, za młodym 
zajączkiem, Starych szaraków nie odważał sie atako*

wać żaden z malców, gdyż te, me wdając się w boj, 
samym rzutem ciała potrafiły udaremnić myśliwską 
żyłkę młodych napastników

Z końcem lipca cała rodzina opuściła na zawsze 
rodzinne gniazdo, żeby poświęcić się wyłącznie ulu* 
bionemu polowaniu. Kwestia mieszkania nie wcho* 
dziła w rachubę. W  lecie cała knieja była domem 
mieszkalnym. Pierwszy lepszy krzak, czy debra mię* 
dzy korzeniami, zastępywały wyśmienicie łoże, byle 
miejsce było dość zaciszne i odludne. Suce towarzy* 
szyła banda już tęgich, rezolutnych opryszków, 
rprytnych, zwinnych, wiecznie mordu chciwych.

Strach pad! na wszystko, co żyło w lesie, na my* 
śliwskim terenie lisiej drużyny. Tępiono bez litości 
każde mięso, zdatne do jedzenia. Buszowano po mla* 
kach, łączkach, sitowiach, penetrowano po gęstwi* 
nach, przetrząsano wszelkie zapadnie i na pozór nie* 
dostępne głusze. Nie ostała się żadna zwierzyna, 
z wyjątkiem pewnych swej siły książąt i szlachty bo* 
ru. Pomniejszy lud leśny płacił nieubłagany haracz 
z krwi i mięsa, jeśli tylko nie zdołał wczas umknąć. 
Nawet ptactwo w gałęziach nie czuło się dość bez* 
pieczne, bo na widok zgrai rudych myśliwych, ucie* 
kalo precz, ostrzegając się wzajem głośnym krzy* 
kiem.

Sfora myśliwych nie rozstawała sie z sobą. Łącz* 
nikiem była jeszcze wciąż matka, mistrzyni w tami* 
kach puszczy i łowieckich arkanach. Z zadziwiającą 
zmyślnością wyszukiwała coraz nowe. łowne tereny, 
gdyż żarcia wciąż było potrzeba w niezmiernych ilo* 
ściach. Wiecznie uganiająca i krzątająca sie młódź 
miała znakomity apetyt; zdrowy organizm upominał 
się ustawicznie o należną daninę.

W  sierpniu porzucono wyjałowiony las i zapu* 
szczono się w zboża. Obszary, porosłe łanami żyta, 
pszenicy, owsa i jęczmienia, dawały schronienie 
przytulne i bezpieczne. Przy tym myszy znajdowało 
się tu w bród. Początkowo głównie na nie polowano. 
Wszak był to przysmak nad przysmaki, mięso dla 
każdego lisa najmilsze.

Ale stara była zbyt przedsiębiorcza, by poprze* 
stać tylko na tej łatwej zdobyczy. A  może chdała 
swoich malców nauczyć nowych sztuk, dość. że pew* 
nego razu wpadła o zmierzchu do wsi, gdzie upolo* 
wala dużą, tłustą gęś. Nazajutrz wyprawiła się zno* 
wu i wróciła z ciężkim indykiem w pysku. W  zbożu 
nie posiadano się z radości z powodu tak wybornej 
kolacji. I snać przy uczcie zapadły w lisiej rodzinie 
jakieś postanowienia, bo następnego dnia odwiedziła 
wieś cała lisia zgraja. Wybrano się po zachodzie 
słońca, o zmierzchu.

W  pobliżu jednej z chałup szczeniaki zatrzyma, 
ły się na pewnym miejscu. Na ziemi leżał kawał 
ochłapu i on to wzbudził zainteresowanie gromadki. 
V* szak żarcie było zawsze jej celem i treścią. Nim 
skradająca się przodem stara spostrzegła, już się do* 
brał do padła naj rezolutniejszy. Równocześnie
w ciemności rozległ się trzask i bolesny pisk. To że* 
lazna pułapka pochwyciła łakomczucha za dwie łapy 
równocześnie. Pochwycony wrzasnął przeraźliwie, 
potem miotał się jakiś czas, niby wyrzucony z wody 
szczupak, aż legi nieruchomo z przejmującym jękiem. 
Zębiaste szczypce rozorały mięśnie i w potwornym 
uścisku sparaliżowały cały system nerwowy.

t a  ś .  n .)
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ZEBRANIE ORG AN IZACYJN E KOLE- 
1 O W YCH  KOŁ O zN .

W  dniu wczora'szym o godz 19*tej od« 
było się w sali Teatru Kolejowego Przyspo­
sobienia Wojskowego w Ale* Marszałl a 
Focha, zebranie organizacyjne Kół Obozu 
Zjednoczenia Narodowego pracowników 
słu-żiby ruchu, handlowej i drogowej, oraz 
ich rodzin. Na zebranie przybyło około *00 
osób z przedstawicielem dyrektora Kolei 
wicedyr. in i. Misiewiczem, naczelnikami 
służb oraz przedstawicielami władiz Obozu 
Zjednoczenia - Narodowego.

ULGI DLA ROLNIKÓW.
W  Dzienniku ur\aw Rz P. Nt. 21 uka* 

zały się rozporządzenia Ministerstwa Skar* 
bu, w sprawie oznaozenaa papierów war* 
tośdowych i ich kursów przy spłacie dłu* 
g<’w rolniczych, oraz gazporz^dzenie o 
spłacie papierami wartościowymi długów 
rolniczych, objętych układami konwersyj- 
nymL

Uprawnia ono dłużników, którzy poza* 
wierali układy konwersyjne w trybie Banku 
Akoeptacyjnego do sipłaty w okresie do 31 
grudnia 1934 rat kapitałowych od wierzy* 
telności, objętych układami a płatnych w 
terminach ustalonych w ukła lach konwer. 
syjnych — wy sacziególnionymi w tym roz* 
porządzeniu papierami wartościowymi po 
kursie 90 procent ich wartości nominalnej.

Przeto rolnicy, spłacając powyższe dług 
papierami wart łściowynri, uzyskać będą 
mogli faktycznie przez różnicę między kur­
sem giełdowym paoinjów, a kursem spłaty 
długów, nawet kilkudziesięciu procentową 
obniżkę spłacanego kapitału, czy rat kapi* 
talowych.

ROZSZERZENIE SŁUŻBY POCZTOWEJ.
Z  dniem 1 kwietnia 1938 r. następujące 

jednostki eksploatacy jne podjęły przedłu* 
żoną służbę telekomunikacyjną, a mianowi* 
d e 1 ) w zakresie „ C ‘ (od1 godz. 7 w lede 
wzgL 8 w zimie do 21 w dnie powszedhie, 
a od godz. 8 do 12 i 15—18 w niedzielę i 
święta) zamiast dotychczasowej ogramczo. 
nej służby dziennej „L" Jaizłowiec, Jedlicze, 
Krakowiec, Kulików, Medenice, Monszyn, 
Nowe Sioło k. Podwcłoczysk, Olszanica k. 
Ustrzyk, Peczeoiżyn, Pomorzany, Rołucz, 
Sokołów Małopolski, Szczerzec k. Lwowa, 
Tyczyn, Tyśmdenica, Żołynia. II.) W  zakre­
sie od godz. 8—12 i 15—21 w dnie powsze* 
dnie, a od godz. 9—11 i 15— 16 w niedzielę 
i święta — zamiast dotychczasowej ogran;* 
czonej służby dziennej „L“ Baligród, Barsiz* 
izowice, Bełżec, Berezowica Wielka, Bez* 
miechowa Szybowisko, Bircza, Borymkze, 
Brzosdowce, Budzanów k. Trembowli1, bu ­
kowsko, Dunaj ów, Felszryn Głogów, Gra* 
bownica Starzeńska, Hnizdyczów, Kocha* 
wina, Jabłonów k. Kołomyi, Jezupol Rni* 
hyriczu, Kołędziany, K Tczyna , Kon 'ówka 
k. Barszczowa, Krasne k. Lwowa, Krościen* 
ko k. Chvrowa, Lutowiska, Miejsce Piasto­
we, Niżamkowice, Olesko, Rozdół, Stoją* 
nów, Stratyn, Strusów, Targowska Truska* 
wiec, Wiśniowczyk, Wojmłów, W róblik szla 
checki, Wysocko Wyżn.

RADIOFONIZACJA SZKOŁY W  KA* 
MIONCE STRUMIŁOWEJ.

Radl >fonizacja szkól zatacza w zasięgu 
Rozgłośni Lwowskiej Pol akiego Radia coraz 
szersze kręgi LTbiegłej soboty dnu 9 bm. 
odbyło się przekazanie urządzeń głośniko* 
wych w całkowicie zradiofonuiowanej szko­
le im. Marii Konopnickiej we Lwowie; w 
pomiodc ółek U bm. w mieście nadbużań* 
skim, odległym o 50 Im  od Lwowa w kie* 
runku północnym, Kamionce Strumiłłowej 
uroczyście uruchomiono instalację radiową 
w tamtejszej szkole.

Młodzież szkolna przy pomocy swych na* 
uczydeli i rodziców urządziła wieczornicę, 
z której zebrano 113 zł. Społeczny Komitet 
Radjofonizacji Kraju we Lwowie żywo po* 
parł tę akcję, wspomógł młodzież subwen­
cją, a nauczyciel, radioamator * krótkofalo* 
wiec p. Piotrowski skonstruował 5*cio lam* 
po wy odbiornik sleoiowy Trzv głośniki u- 
micszczono w szkole męskiej, jeden w są* 
siedniej szkole żeńskiej.

Wieczorem 11 bm. o godzinie 18*tej szczu 
ple sale szkoły nie mogły pomieścić licznie 
zebranych rodziców i młodzież. Głośniki 
ustawiono z zewnątrz szkoły, by wszyscy 
zgrt madzen' mogli wysłuchać specjalnie na* 
danydi ze Lwowa przemówień. Dyrektor 
Rozgłośni Lwowskiej p. Juliusz Pctry serde* 
cznie powitał nową placówkę radiową, mło­
dzież, nauczycielstwo i rodziców, a wice* 
prezes Społecznego Komitetu Radiofomizacji 
Kraju we Lwowie ks. Michał Rękas, były 
uczeń obecnie zrad-ofonizowanej szkoły w 
Kamionce złożył życzenia z okazji zbliżają* 
cych się świąt.

Kamionka Strumiłłowa, jeden z najlepiej 
w Polsce zradiofonizowanych powiatów 
wzbogaca się o nową placówkę, która sze* 
rzyć będzie oświatę i kulturę.

SPORTY W OD NE W  PUCKU .
W  Pucku wre. praca nad przygotowaniem 

odpowiedniego taboru — kajaków i żagló* 
wek, wykonywanych przez organizacje spor 
towe Pucka.

W  tegorocznych zawodach kajakowych o 
mistrzostwa Potoki (lipiec w Pucku), odbęi 
dą się specjalne bieg modlelów jachtów i 
żaglówek. Zarząd LM. i K. w Pucku unu- 
chomił specjalne kursy modelarstwa żagło* 
wego. Zaznaczyć warto, że zawody modeli, 
wielkość których przekracza I mtr., cieszą 
*•4 zagranicą olbrzymim powodzeniem.

Z wydawnictw.
STAL W BUDOW NICTW IE PRZECIW . 

LOTNICZYM.
Między sztuką wojenną, a budownictwem 

oraz architekturą, istnieje od najdawniej­
szych czasów srali współzależność, która 
przejawia się w konieczności dostosowywa* 
nia budownictwa do specjalnych wymogów 
mil łamy ch.

W  obliczu powszechnych zbrojeń całego 
niemal świata, zagadnienie obrony przeciw* 
lotniczej nabiera obecnie doniosłego zna* 
czenia. Dotyczy to przede wszystkim tak 
ważnej dziedziny, jak budownictwo, gdzie 
spełnienie wymogów obrony przeriwlotni* 
czej jest samo orzez się zrozumiałe i celo­
we. Zaszła w ten sposób konieczność sto* 
sowania nowych systemów budowy i lep* 
szego oraz umiejętniejszego wykorzystania 
rozpowszechnionych dotąd materiałów bu* 
dow lanych.

W  tych zmienionych warunkach budo* 
wlanych, nab-ała nowego znaczenia stal, 
której walory konstrukcyjne w odniesieniu 
do nowych wymogów obrony przeciwlotni­
czej pozwalają na osiągnięcie bardzo duże* 
go stopnia bezpieczeństwa

Opracowana ostatnio przez Poradnię Sto* 
sowania Ż Ja z z  w Katowicach broszura pt. 
„Stal w budownictwie przeciwlotniczym'’ 
ma na celu zaznajomienie projektujących 1 
budujących z zasadami używania stali w 
budownictwie przeciwlotniczym, przyczyni 
się niewątpliwie do uzupełnienia zasadni* 
czych wiadomości z zakresu budownictwa 
przeciwlotniczego.

* * •
T. Zamoyski i E. Krzemieniewski. Ko* 

deks honorowy Str. 80. Wydawnictwo M. 
Ag eta, Warszawa, 1938 r. Cena zł. 2.50.

Jak zareagować na obrazę, w jaki sposób 
rozwikłać zawiłą kwestię honorową, gdy się 
chce uniknąć „ciągania po sądach", powo­
ływania świadków. Co zrobić, gdy obrona 
przed obrazą lub plotką może wyprowadzić 
na forum publiczne rozmaite kwestie ro* 
dzinne, osobiste. Zwięzłej a wyczeroującej 
odpowiedzi udziela nd te pytania nowe wy* 
danie „Kodeksu Honorowego" T . Zamoy* 
skiego i E. Krzemieniewskiego, opracowane 
w dostosowaniu do obowiązujących pizepi* 
sów Kodeksu Karnego Rzeczypospolitej. 
Szczegółowo podane są formalność; wstę­
pne, jak wyznaczenie świadków, pertrakta* 
cje sekundantów, sąd honorowy, roziem* 
stwo, aż do naiostateczniejszei ostateczno* 
Sci — pojedynku. W 'żnvm działem są prze* 
pisy Oficeiskich Sądów Honorowych i wska 
zówki o zachowaniu się w razie zajścia ho­
norowego międlzy osobą cywilną i wojsko* 
wą.

*  *  ■*

Problemy Dalekiego Wschodu Nr 4. - -  
Ruch komunistyczny w Chinach. W  pięciu 
rozdziałach, krótko ale treściwie ujęta zo* 
crała w br iszurze pod powyższym tytułem 
historia infiltracji propagandy i akcji komu* 
mistycznej na Dalekim Wschodzie, zobrazo* 
wane zostały skutki dalekosiężne zadomo­
wienia się bolszewików w Chinach -własz* 
-za. Przenikliwa analiza metod działania 
Komiotemu na terenach wschodnich wyka, 
żuje, w jaki sposób Komintem wyzyskał 
przynależność ZSRR. do Ligi Narodów i 
iak, operując swoiście doktryną Ligi, przy* 
gotował grunt dla swej propagandy na kon* 
tynencie azjatyckim, w celu zmobilizowan a 
setek milionów Azjatów do szturmu na Eu­
ropę, pod własną eg dą i dla celów rewo* 
lucji światowej.

TEN PIERW SZY TATUŚ.
Nowele Zofii Herwichowej (Warszawa 

1938. 8*o, str. 182).
Tom nowel tych czerpie swą silę z wido* 

cznego autentj zmu. Autorka jest pedago­

giem; oświadcza to otwarcie u wstępu 
pierwszej noweli. Z oświadczenia tego płv* 

| ną pewne konsekwencje, które autorka od* 
I ważnie podejmuje Tematem jej nowel jest 

krzywda dziecka i o tę krzywdę wytacza 
autorka walkę. Opanowana, artystyczna 
proza nowel dodaje walce ostrości wyp ■>» 
wiedzi sugestywnej, a bezwzględn’.' uczci* 
wei. Jest to więc książka walki. Idzie o 
walkę z bezmyślnością pijaństwa, sprawą 
specjalnie piekącą w naszym klimacie spo­
łecznym Herwi Jiow a _ okrutną konsekwen 
cją prawdomówności demaskuje mii dostrz * 
galne granice lekkomyślnej zabawy a -— 
przestępstwa. A więc propaganda trzeźwo* 
ści? Nie tylko. Przede wszystkim spraw c* 
dl iwy bunt pisarza przeciw złu, ponadto 
ciekawa pozycja literatury. Tej literatury, 
która z życia wychodzi i zwraca się twarzą 
do spraw ludzkich.

PSALMOWE PRZEKŁADY STAFFA.
(„Księga psalmów" przekład L. Staffa, 

Wyd. Verbum, Warszawa 1938 str. 380).
Zżyliśmy się z tym, że poezja hvminczna 

weszła w rytm ; wersyfikację rodzimą — 
polską.

Praktyki te* poezja polska od Kochanow* 
sk ego do Kasprowicza, nie zmieniała. 
Hymnika obca stała się formalna własno­
ścią twórczości polskiej. Mówił Kochanow* 
ski:

„Kto się w opiekę odda Panu swemu 
i calem sercem szczerze ufa jemu 
śmiele rzec może; mam obrońcę Boga 
nie przyjdzie na mnie żadna straszna

ftrwoga".
Śpiewa w tym wierszu melodia polskiej 

mowy. Aż tu nagle surowo odzywa się 
pre kład Staffa;

, Kto mieszka no3 pieczą Najwyższego, 
kto w cieniu Wszechmocnego przebywa, 
może rzec do Pana: „Tyś ucieczką i  twicr

dizą moją,
Boże mój, w którym pokładam nadzieję". 
Na taki ton nierymowanego wiersza prze* 

! łożył Staff wszystkie psalmy. Powstała stąd 
j ksliążka utworów lirycznych o przedlziw nyia 
i pięknie o uroku nieznanych brzmień. Su* 

rowa liryka wielkich uniesień. B . W . L.

W ALNE ZEBRANIE TOW. DZIECI 
NA WIEŚ.

Onegdaj odbyło się Walne Zebranie To* 
warzystwo Dzieci na Wieś. Zebranie zagaił 
prezes dr. Zagajewski, podając przy tym 
do wiadomości zebranym, że Ubezpieczał* 
nia Społeczna we Lwowie nawiązała kon* 
takt z Towarzystwem Po odczytaniu proto* 
kołu z ost. W. Zebrania, sprawozdanie z 
działalności za rok ub złożył kier. techni­
czny Tow. dyr. Andruchowicz.

Ze sprawozdania wynika, że prace w za* 
kresie podniesienia stanu zdrowotnego ml o. 
dzieży z roku na rok daią doskonałe wyniki. 
Prócz misji zdrowotnej, jaką spełnia Towa* 
rzystwo, akcja spoleczno*charytatywna nad 
najbiedniejszymi posuwa się z dodatnimi 
wynikami znacznie naprzód — W  dalszym 
ciągu obrad sprawozdanie Kom. Rew. przed­
stawi! dyr. Żmudziński który stwierdził, 
że gospodarka prowadzona była fachowo, 
skrupulatnie i celowo, zaś dyr. Rudnicka 
wobec pożytecznej i żywotnej działalności 
Towarzystwa stawia wniosek wyrażenia spe* 
cjalnego podz.ękowania prezesowi i dyr. 
Andruchowiczowi; oba wnioski jednoglo* 
nie przyjęto.

Wybory uzupełniające Zarządu daty na* 
stępujące wyniki: ponownie dyr. Borecka,
Z. Madyska Stan., dr. Kurzeja Br., dr. So­
kołowski (Ubczp S p o łJ. jako nowi człon* 
kowie weszli: dr. Biihn (Ubezp. Spoi.), Sli* 
wińska Jan., oraz dyr. LubiczsMajewski z 
Leżajska — gimn.

Wyniki dwóch intórek Pomocy Zimowej.
Biuro Miej. Obyw. Komitetu Zimo* 

wej Pomocy Bezrobotnym ukończyło 
już obliczenia wyników obu zbiórek 
t. j. z dnia 13. III. i 3. IV. Ofiara z czę* 
ści obiadu dała 17.388‘08 zł. Najwięk* 
szą kwotę t. j. 4.069*21 zebrał Miejski 
Urząd Dzielnicy VI. Dzielnica V zło* 
żyła 3.862‘21, Dzielnica I — '2.926*28, 
Dzielnica IV — 2.359‘20, Dzielnica U 
— 1.27690, Dzielnica III — 7tj6‘33, 
Dzielnica V III — 254‘40, Dzielnica 
V II -  246‘45, Dzielnica IX _  2% ‘50.

W  biurze Komitetu zebrano 1.34060 
zł. Zbiórka puszkowa 2 i 3 bm. dala 
10.355*13 zł. Do powodzenia akcji 
przyczyniło się obywatelskie stano* 
wisko organizacyj społecznych i przed 
stawicieli władz, oraz ofiarność wielu 
firm, które ofiarowały bilety i towaiy 
na premie zbiórkowe. Wszystkie bile* 
ty i bony, uzyskane w czasie tej zbión 
ki po cenie 50 gr„ straciły już swą 
ważność 9 bm.

Lista opieszałych płatników.
Na odbytym posiedzeniu Miejskie* 

go Komitetu Zimowej Pomocy Pez* 
robotnym zastanawiano sie nad spog 
sobem ściągnięcia zaległości z tytułu 
daniny na Pomoc Zimową. Instrukcja 
Ogólnopolskiego Komitetu w Warsza* 
wie przewiduje trzykrotne ogłoszenie 
nazwisk tych osób przez afisze celem 
wezwania ich do złożenia daniny. Po 
tych wezwaniach nastąpić ma sporzą* 
dzenie wykazu opieszałych płatników, 
rozplakatowanie go i rozesłanie do 
wiadomości władz.

Lwowski Komitet, nie chcąc na razie 
uciekać się do ostatecznego środka, 
uchwalił wezwać opornych płatników

Ci O zło żerna daniny publicznie i imien* 
nie za pośrednictwem miejscowej pra* 
sy, jak to już czynią niektóre Komite* 
ty w innych miastach. Dopiero gdyby 
to wezwanie nie odniosło skutku, Ko* 
mitet będzie zmuszony napiętnować 
karygodne postępowanie zwłaszcza 
tych obywateli, którzy nie odpowie* 
dzieli wcale na trzykrotne upomnienie 
Komitetu. Wszyscy, którzv nie chcą 
znaleźć się na tej nie chwalebnej liście, 
powinni objawić swą dobrą wolę 
przez niezwłoczną spłatę zaległości, a 
przynajmniej złożyć oświadczenie, w 
jakim czasie je uiszczą.

Giełd* z dnia 13 kwietnia.
W ARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dew izy Belgia 89.50, Berlin 213.07, Am­
sterdam 294.75, Kopenhaga 118.20 Londyn 
26.*2, N. Jork czek 531 3/4, kabei 530 3/4, 
Oslo 133.03, Paryż 16.73. Praga 18.50, Sztok* 
holm 136.25, Zurych 122.10. Papiery procen* 
towe: 4 i pól wewn. 65.0C, 3 iwest. 1 em.
82.00, 2 em. 80.75, 5 kon wers 69.50. 4 premj 
doi. 42.00, 4 konsolidac. 67.00 Akcje; Bank 
Połślki 115.00, Węgiel 2 8 .2 5 ,’ Lilpop 68.50, 
Zyradów 66.00.

LW ÓW  -  GIEŁD A ZBOZOWA
Pseznica obrót 539 ton, Zyto 274, Jęczmień 
232, Owies 15.

Ogólinv obrót 1.835 ton.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 130/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomośd. Komornik Sądu grodzkiego w 
Bełzie mający kancelarię w Bełzie w bu* 
dynku sądowym Nr. 7 na podstawie art 602 
kpc. pod i  je  do publicznej wradomONCi, że 
dtnia 21 kwietnia 1938 r. o gadzinie, 9 przed 
południem w Bełzie w rynku odbędzie się 
1. licytacja ruchomości, a względnie towa* 
rów gaLamtcryiinych oraz obuwia różnego 
gatuiniku wymienionych w protokole zajęcia 
z 1 kwietnia 1938 pod poz. 1 do 86 należą­
cych do Noego Roslera w Bełzie, oszaco* 
wanych na łączną sumę 1513 zl. 45 gr. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bełz, 8 kwietnia 1938. 1150K

OGŁOSZENIA PRYW ATN E

DYREKCJA BANKU NAFTOWEGO  
S A. we Lwowie

zawiadamia P. T. Akcjonariuszów, że dn.a 
25 kv letnia 1938 r. o godzinie 12-tej odlbę* 
dlzie się w lokalu Banku we Lwowie, przy 

ul Leona Sapiehy L. 3 
ZW YC ZA JN E W ALNE ZGROMADZENIE 

AKCJON ARIUSZO W
z następującym porzą iksem dziennym:
1) Otwarcie Zgromadzenia i wybór prze* 

wodbiczącego, 2) Odczytanie protokołu 
ostatniego Walnego Zgromadzenia, 3) Spra­
wozdanie Rady, Dyrekcji i Komisji Rew - 
zyjnej za 1937 r., 4) Zatwierdzenie zam*
knięcia rachunków za 'ok 1937 — u dziele, 
nie absolutorium Radzie i Dyrekcji ea 
okres sprawozdawczy i j>owzięcie uchwały 
o użyciu wyniku bilansowego, 5) Uzupei* 
niające wrybory do Rady, 6) W ybór Korni 
tetu Rewizyjnego i ustalenie wynagrodzę* 
nia, 7) Wolne wnioski.

Akcjonariusze zamierzający brać udział 
w Zgromadzeniu winni złożyć sw e akcje w 
Kasie Banku najpóźniej na dmj 7 (s edm) 
przed terminem Zgromadzenia W  razie 
niemożności osobistego przybycia, można 
udzielić pełnomocnictwa do zastąpienia na 
którym wystarcza podpis bez legalizacji 
notarialnej. PP. Akcjonariusze, reprezentu* 
jący przynajmniej 1/10 część kapitału alk* 
cyjnego, mogą żądać umieszczenia poszczę* 
gólnych spraw n i porządku dziennym W al­
nego Zgromadzenia. Żądania te powinny 
być zgłoszone nic później, niż na 14 dni 
przed termmem Zgromadzenia 1012

OGŁOSZENIE DRUGIE.
Zarząd Lwowskiego Tow. Akc Browa* 

rów S. A. we Lwowie, Klcparowska 18, za, 
wiadamia niniejszym P. T. Akcjonariuszów, 
że w dniu 26 kwietnia 1938 o godzinie 
16*tej odbędzie się w lokalu własnym we 
Lwowie, przy ul. Kleparcwskicj 18 
N A D ZW YCZAJN E W ALN E ZGROMA­

DZENIE AKCJONARIUSZÓW
z następującym porządkiem dziennym:
1) Reasumcja bilansów za lata 1933/34, 

1934/35, 1935/36 i 1936/37 celem uzgodnie­
nia ich z obowiązującymi przepisami po* 
datkowymi.

2) Powzięcie uchwały o pokryciu wyni* 
kającej straty wzgl: o użyciu zysku.

Właściciele akcyj mają prawo uczestni­
ctwa w Walnym Zgromadzeniu, jeżeli złoża 
akcje w kasie Spółki we Lwowie, ul. K le, 
pa-owska 18 lub w Banku Dyskontowym 
Warszaw ikim S. A. w Warszawie, ul. Fre­
dry 8, wzgl. w Banku Dyskontowym W r> 
szawskim S. A. oddział we Lwowie, ul. 
3*go M aja 14, najpóźniej do dnia 19 kwie­
tnia 1938 i nie odlbiorą takowych przed 
ukończeniem Walnego Zgromadzenia 881

X . ZW YC ZA JN E W ALNE ZGROMA­
DZENIE CZŁONKOW TOW ARZYSTW A  

KREDYTOWEGO MIEJSKIEGO  
W E LW OW IE

odlbędlzie się dnia 23 kwietnia 1938 r. o go* 
dżinie 18*ej w lokalu Towarzystwa we 
Lwov it przy ul. Halickiej L. 21 z następu* 
jącym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z poprzedni go 
Walnego Zgromadzenia.

2) Zatwierdzenie sprawozdania z czynno* 
ści Towarzystwa i bilansu za rok 1937,

3) Uchwała w sprawie zużycia przewyżk' 
dochodów za rok 193’ .

4) Uzupełniające wybory członków Rady 
Nadzorczej na miejixa opróżnione.

5) Uchwalenie wynagrodzenia d l» Komi­
sji rewizyjnej i  szamnkowej.

6) Ewentualne wnioski 1015

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód" oso* 
bisty wydany przez magistrat w Jawom* 
wś*.. Juinko Mardnko. 1140
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